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Odpowiedź Hitlerowi 


„Orędzie do narodów spragnionychpokoju: 


Zasadniczy charakter propozycji francuskiej 


Min. Flandin zamknięty w 
swych prywatnych apartamentach, 
w otoczeniu ekspertów M. S. Z. 
i najbliższych współpracowników 
poświęcił większą część niedzieli 
na szczegółowe opracowanie i wy 
kończenie tekstu odpowłedzi fran- 
cuskiej na memorandum niemiec- 
kie. 

Publicysta Pays w „Excelsior“ 
w następujący sposób odsłania 
główne linje tej odpowiedzi: 

Ma się an składać z czterech 
zasadniczych części: t) odrzucenia 
argumentów prawniczych, zawar- 
tych we wstępie dokumentu nie- 
imieckiego, 2) stwierdzenia nega- 
tywnego stanowiska Rządu Rze- 
szy wobec postanowień porozu- 
mienia londyńskiego, zawartego 
między państwami lokarneńskieni 
3) wykazania niehezpieczeństwa, 
jakie kryje w sobie dla Europy nie- 
miecka koncepcja pokaju, 4) wy- 
luszczenia zasadniczych tez fran- 
cuskiego planu organizacji pokoju 
europejskiego. 

Z tych wiadomości należy wno- 
sić, iż projekt francuski nie będzie 
mial charakteru suchego doku- 
mentu prawniczego, przeznaczone- 
go dla kancelaryj dyplomatycz- 
nych, lecz będzie on ORĘDZIEM 
DO SPOŁECZEŃSTW EUROPEJ- 
SKICH, SPRAGNIONYCH POKO- 
JU. 
„Le Petit Parisien“, informuje— 
iż plan francuski opierać się bę- 
dzie na ZASADZIE ZBIOROWE- 
GO BEZPIECZEŃSTWA. dosta- 
tecznie skonkretyzowanej i odno- 
szącej słe specjalnie da szczegól- 
nych warunków i potrzeb Europy. 
Będzie to więc plan organizacji 
pokoju wyłącznie europejskiego, w 
czem będzie do pewnego stopnia 
nawiązaniem do projektów organi- 
zacji Europy, padniesionych swe- 
ga czasu w Genewie, jak również 
projektu SŁYNNEGO PROTOKÓ- 
ŁU GENEWSKIEGO Z 1924 R. 


Wyraziloby się to w organiza- 
cji systemu wzajemnej pomocy 
między narodami przez ulepszenie 
mechanizmu działania poszczegól- 
nych artykułów paktu Ligi Naro- 
dów i przez organizację systemu 
paktów regjanalnych na wzór Lo- 
karna. Do paktu regjonalnego dla 
zachodniej części Europy zostały- 
by dołączone analogiczne paktv 


dla Europy Wschodniej dla Za- 
głębia Naddunajskiego i dla akrę- 
gu Śródziemnomorskiego. 

Unja europejska — kończy pu- 
blicysta swego czasu zaprojekto- 
wana przez Brianda, mało ma 
szans realizacji w dzisiejszych wa 
rumkach, lecz możliwe jest, iż pań- 
stwa europejskie w oczekiwaniu 
urzeczywistnienia tego idealu bę- 
dą mogły zdobyć się na praktycz- 
na organizację systemu obronne- 
go. (PATJ. 


s 


Nota francuska zostanie w naj- 


Układ ogłoszeń tekstowych 


bliższych dniach przesłana człon- 
kom Ligi Narodów oraz sekretar- 
jstowi generalnemu w Genewie. 
Dziś ma się odbyć posiedzenie ra- 
dy ministrów. Gdyby jednak pra- 
ce nad memorandum nie zostały 
zakończone, posiedzenie rady mi- 
nistrów zostanie odroczone o 24 
lub 48 godzin. 

Notują pogłoski, że propozycje 
francuskie oprą Się na projekcie 
Heriota i Paul Boncoura z 1932 r., 
który przewidywał utworzenie mię 
dzynarodowej policji, oddanej do 
ayspozycji Ligi Narodów. 


Zaloty niemieckie do Francji 
i straszenie odosobnieniem 


Qbok czynionych przez stronę 
niemiecką starań o uzyskanie po- 
parcia Londynu dla tezy niemiec- 
Liej, prasa niemiecka nie zanie- 
dbuje wysiłków celem przekona- 
nia również miarodanej opinii 
francuskiej o „konieczności“ przy 
iecia propozycyj niemieckich oraz 
o „pokojowych" zamiarach Trze- 
ciej Rzeszy. Pisma zachęcają 


Francję, by zmierzała ku współ- 
pracy z Niemcami w ramach sy- 
stemu kolektywnego, ale na pod- 
stawie całkowitego równoupraw- 
ricnia. Oglądanie się na Anglię nie 
daje Francji żadnych zapewnień, 
gdyz tylko oczywista inwazja nie- 
miecka skłoni Anglję do spełnienia 
jej zobowiązań gwarancyjnych. 


Narada państw lokarneńskich 


Rządy W. Brytanji, Belgji i 
Włoch powiadomiły Rząd francus- 
ki o ich zgodzie na odbycie w Ge- 
newie narady mocarstw lokarneńs- 
kich — z okazji sesji Komitetu 


13-ta. Narada ta jednak odbędzie 
się dopiero 9 lub 10 kwietnia, gdyż 
premjer Van Zeeland nie może 
przybyć da Genewy wcześniej niż 
we czwartek lub piątek, (PAT.). 


zwyczajnych E-tlo szpaltawy. Za treść ogłosze! Redakcja nle adpowlaia 


Olicjalny okres propagandy wyborczej 


Manifest Partii Socjalistycznej S.F.l.O. 


Francuskie ministerjum spraw 
wewnętrznych komunikuje, że da 
dnia 4 b, m. wystawiono 2.730 
kandydatów do izby deputowa- 
nych. Od poniedziałku rozpoczyna 
się oficjalny okres propagandy wy 
borczej. Na miejscach publicznych 
ustawione są specjalne słupy dla 
ogłoszeń i obwieszczeń kandyda- 
tów. 

+ 

Partja sacjalistyczna SFIO, a- 
głosila wczoraj jedna  plerwsza 
swój manifest wyborczy. 

Manifest ten, podpisany przez 
Bluma, jako prezesa klubu parla- 
mentarnego i Paul Faure'a, sekre- 
tarza generalnego Partji, wzywa 
na wstępie sacjalistów, by w pierw 
szej turze głosowali na kandyda- 
tów socjalistycznych, a w drogiej 
lurze „przeciw kandydatom i par- 
tjom reakcyjnym". 

Jako hasła programowe mani- 
fest wysuwa rozwiązanie lig fa- 
szysłowskich, uwolnienie kredy- 
tów państwa od dyktatury wiel- 
kiej finansjery, upaństwowienie 
Banku Francji, reformy fiskalne- - 
które, obciążając klasy posiadają- 
ce, przywróciłyby  spoteczeństwu 
możność kontroli nad podstawowe 
mi źródłami hogactwa narodowe- 
go oraz postulat wielkich robót 
| publicznych. 

W dziedzinie międzynarodowej 
manifest wysuwa hasło zbłorowe- 
go bezpieczeństwa ogólnega i je- 
dnaczesnego rozbrojenia oraz znie 
sienia prywatnej tabrykacji broni. 

(PAT. 


Odwrót wojsk Negusa 


Bohaterska walka gwardii 


Z Asmary donoszą: Wojska abi- 
syńskie, które poniosły porażkę 
nad jeziotem Aszangi, zdołały się 
Jednakże wycofać z placu boju i u- 
niknąć okrążenia. Stało się to dzię 
ki niezwykłemu męstwu gwardji 
cesarskiej. 

Oddziały gwardji walczyły nie- 
zwykle zacięcie pomimo huragano- 
wego ognia artylerji włoskiej. 
Gwardja ustępowała krok za kro- 
kiem, walcząc na bagnety i odpie- 
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DLA RODZIN PO POLEGŁYCH ROBOTNIKACH W KRAKOWIE 
1 CZĘS'OCHOWIE. 


Związek Zawodowy Maszyni- 
słów Kolejowych: 1) od Zarządu 
Głównego zł. 100, 2) od Prezydjum 
1 personelu zł. 4] razem zł. 141 — 

Od robotników fabryki J. Dzie- 
wulski i S-ka zi. 23. 

Od urzędników  Ministerjum 
Spraw Wewnętrznych zł. 8. 

DLA RODZIN PO POLEGŁYCH 
ROBOTNIKACH W KRAKOWIE 

Jerzy Kreutz zł. 2. 

Związek Szewców w Kamieńczy- 
ku n/Bugiem zł, 4,15. 

Od robotników i pracowników 
Umysłowych fabryki płyt gramoto- 
nowych „Syrena Record“ — go- 
dzinny zarobek — zł, 88,30. 


Grupa lewicowych akademików 
zł. 4. 
E V. M 0.35, 


Konferencja 
Zarządów Związków 


Wszystkie związki zawodowe w 
Warszawie przysłać muszą swe 
pelne zarządy na konferencję dnia 
ô b. m. © godz. 18-tej, do tokalu 
przy ul. Wolskiej 42. 

Sprawy bardzo ważne. Obecność 
obowiązkowa. 

Wydział Rady Zaw. m. st. 
Warszawy. 


rając nacierające oddziały włoskie. 
W ciągu soboty Włosi zrzucili na 
wojska abisyńskie przeszła 70 ton 
materjałów wybuch”..ych i odda- 
li 20.000 strzałów z karabinów ma- 
szynowych. O miejscu pobycia Ne- 
gusa brak jest wszelkich wiadomo 
ści. Według zeznań jeńców cesarz 
znajdował sę w sobotę rano wśród 
swych wojsk. 

Również z Asmary donoszą: wa- 
żna strategiczna miejscowość Quo- 
ram zajęta zostala przez wojska 
włoskie. Miasto to położone na dro 
dze, prowadzącej do Dessie i Addis 
Abeby stanowi niejako bramę wy- 
padową w głąb Abisynji. (ATE) 

Według wiadomości ze źródel 
włoskich, jeden z samolotów, któ- 
re krążyły w piątek nad Addis - 
Abeba, pilotawany był przez zna- 
nego lotnika Tito Falkoni, rekordzi 
stę lotu na wznak. Falconi ostrze- 
lal z karahinu maszynawego, a na- 
stępnie podpalił przy pamocy 
batnb zapalających dwa samoloty 
abisyńskie. 

Jak donoszą z Addis - Abeba, 
Dessje bombardowane bylo wcza- 
raj rano przez 6 samolotów włos- 
kich. Urzędowo zaprzeczają pogła 
skom, pochodzącym ze źródeł wła- 
skich, jakoby Cesarz zatnierzał ab- 
dykawać. Zaprzeczają również po- 
głoskam, jakoby gwardja cesarska 
cofała się w poplachu w kierunku 
Dessje. (PAT). 


ax 
Poselstwo abusyńskie w Londy- 


nie wydało okólnik, zawiadamiają- 
cy o rozpisaniu pożyczki prywat- 
nej w wysokości miljona funtów 
szterlingów, przeznaczonej na za- 
kup samolotów wojskowych. Posel 
abisyński Martin oświadczył przed 
stawicielom prasy, że pożyczka ta 
przyczynilaby się do „szyhkiega 
przezwyciężenia trudności w pań- 
stwach stosujących dobrowolnie 
sankcje przeciwko napastnikowi, 
pozwalając Abisynji odeprzeć szyb 
ka i skutecznie swoich przeciwni- 
ków". (PAT). 
a 

Marszałek Badoglio oświadczył, 
że Negus rozkazał w swoim czasie 
rasom, aby unikali wielkich bitew, 
jednakowoż rasowie, zamiast trzy- 
mać się zdala od wojsk włoskich 
ciągle wchodzili w kontakt z woj- 
skami włoskiemi. 

Gdyby Negus sam słuchał się 
swych rad, dawanych rasom, po- 
zastałby w Quoram. Jednakowoż 
za poradą swoich pobiłych pod- 
komendnych rasów, zmienił zda- 
nie i ruszył na północ. 


Hiszpania nie dla nichil 

B. premjerowie  Chapaprieta, 
Samper i przywódca Partji Kato- 
licko - Ludowej Gil Robles wyje- 
chali do Francji. 

Chapaprieta ma stamtąd udać 
się do Szwajcarii. 

Termin wyborów komunalnych 
w Hiszpanji -został wyznaczony na 
dzień 12 kwietnia r. b. (PAT). 


Po rozwiązaniu ligi 
monarchistów 


Potwierdzenie przez Radę Pań- 
stwa dekretu rządowego, rozwią- 
zującego jedną z najpoważniej- 
szych skrajnie prawicowych or- 
ganizacyj, monarchistyczną Action 
Francaise przyjęte zostało przez 
koła tejże organizacji. odznacza- 


jące się zazwyczaj pwałtownemi 
reakcjami z całym spokojem. 


Jeden z głównych działaczy Pu- 
jo stwierdza na łamach dzienni- 
ka „Action Francaise", iż „wyrok 
Rady Państwa nle nie zmienia w 
istniejącej sytuacji" i wzywa 
członków organizacji, by skupiali 
się przy dzienniku „Action Fran- 
caise". (PAT). 


W oświetleniu japońskiem: 


Tajny układ sowiecko-chiński 


Japońska agencja Domei dono- 
si: dziennik „Hochishimbun" o- 
glasza Szereg szczegółów, doty- 
czących tajnego układu sowiecko- 
chińskiego. Rząd chiński, według 
tego układu, ma uznać kontrolę 
Sowietów nad Mongolją Zewnętrz 
ną i Sinkiangiem (chińskim Turkie 
stanem). 

Chiny i Sowiety mają ogłosić 
wojnę japońskiemu 1mperjalizmo- 
wi, jednakże termin wypowiedze- 
nia tej wojny może być określony 
przez jedną stronę. 


Sowiety mają zaopatrywać Chl- 
ny w hroń i amunicję w czasie pa 
koju, a nadto w pieniądze na wy- 
padek wojny. Wszczęte zostaną 
rokowania, celem szybkiego 0- 
twarcia komunikacji lotniczej mię- 
dzy Sowietami a Chinami. (PAT.). 

te 
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Nie trzeba chyba dodawać, że 
powyższą wiadomość, ze względa 
na źródło japońskie, z którego po- 
chodzi, przyłmować trzeba z za- 
strzeżeniem. 


Gospodarka wojenna w Japonii 


Dzienniki japońskie donoszą, że 
Min. Wojny opracowało plan sto- 
pniowego poddania pod kontrolę 
państwa wszystkich gałęzi przemy- 
słu związanych z obroną narodo- 
wą. Dziennik „Asahi“ stwierdza, 
iż w pierwszym rzędzie projekt ten 
zastosowany będzie wobec prze- 
mysłu lotniczego, samochodowego 
i naftowego. 

Dziennik „Yomiuri“ dowiaduje 
się, iż Rząd przygotowuje dekret, 
na zasadzie którego wszystkie 
kompanje naftowe zobowiązane 


będą do zmagazynowania zapasów 
nafty odpowiadających ich: półro- 
cznej produkcji. Zarządzenie to 
wejdzie w życie z dniem 15 kwiet- 
nia. Wedlug informacyj dziennika, 
kompanje naftowe angielskie i a- 
merykańskie, są jakoby zdecyda- 
wane opuścić rynek japoński, aby 
nie poddawać się tym zarządze- 
niom w obawie, iż utworzone w 
ten sposób zapasy służyć będą ma 
rynarce japońskiej na wypadek 
wojny. (PAT). 


(odwet. chisti wojsk rzrwonyt 


Pad naciskiem wojsk rządowych 
oddziały komunistyczne przyśpie- 
szyły swój odwrót w kierunku 
Szen - Si i w dniu wczorajszym 0- 
puściły Hung - Tung. W rejonie 


dowódca wojsk, działających prze 
ciwko komunistom na północo-za- 
chodzie, przeniósł swą główną kwa 
terę do Lochwan na północ od 
Szen - Si. Zarządzenie to świadczy, 


Hsing - Hsien na północ od Tai -,iż wajska nankińskie posuwają się 


Yuan operuje oddział wojsk czer- 
wonych złożony z 1300 ludzi. 
Donoszą, że Czang-Sue-Liang, 


naprzód ku północnym prawin= 
cjom.  [PAT.). 


Po wprowadzeniu obowiązku 
służby wojskowej w Austrii 


Poseł czechosłowacki w Rzymie 
odbył wczoraj konferencję z pod- 
sekretarzem stanu spraw zagr. 
Suvichem. Według krążących po- 
głosek, tematem konferencji była 
ostatnia ustawa austrjacka o pow 
szechnym obowiązku pracy dla 
państwa. 

sa 

Prasa włoska zwraca uwagę na 
ostatnią zmianę stanowiska Małej 
Ententy wobec austrjackiej usta- 
wy 0 powszechnym obowiązku 
pracy dla państwa. Zwłaszcza wy 
stąpienie premiera Hodzy, który 
oświadczył wobec prasy, że Au- 
strja pogwałciła traktat w St. Ger 
main, spotkało się z negatywną o- 


ceną prasy włoskiej, którą catko- 
wicie solidaryzuje się ze stanowi- 
skiem Austrfi. _ (PAT.). 
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Dzienniki węgierskie omawiają 
ataki prasy małej Ententy przeciw 
ko Węgrom w związku z wpra- 
dzaniem w Austrji powszechnego 
obowiązku służby dla państwa — 
dodając. że chociaż Węgry apro- 
bują i rozumieją gest Austrjacki, 
jednakże Rząd węgierski nie my- 
ślał ani przez chwilę pójść przy- 
kładem Austcji. Mimo to zastrzega 
sobie prawo decydowania, w ja- 
kiej formie i kiedy postawi spra- 
wę przyznania Węgrom równości 
praw. 


Str. 2 


Nieszczere stanowisko 


Stare, brzydkie 


Po VII Kongresie „Kominternu“ 
(jesień 1935 r.) stwierdziliśmy 
rzetelnie i lojalnie, że nowe hasła 
„Kominternu“, jak obrona demo- 
kracji, jedność związków, stano- 
wisko niepadległościowe, „ludowy 
front" i £ d, są znacznym postę- 
pem I mogą przyczynić się do pe- 
wnego oczyszczenia zatrutej frak- 
cyjnej atmosfery w klasowym ru- 
chu robotniczym. Pod warunkiem 
atoli, że są szczere. Dodaliśmy 
przytem, że Ściśle scentralizowana 
organizacja „Kominternu“ z: dyk- 
tatorem na czele zawiera w soble 
niebezpieczeństwo przeróżnych 
zwrotów i nawrotów. 

Ukazała się właśnie niewielka 
broszura M. Właszczowskiego p. t. 
„O jednolity front proletarjatu" 
Jest to, formalnie rzecz biorąc, po- 
lemika z tow. Artuskim, bundow- 
cem, który napisał broszurę o 
„Kominternie". Ale w szczegóły 
tej polemiki wchodzić tu nie bę- 
dziemy. Treść broszury ob. Wio- 
szczowskiego jest szersza — pi- 
aze on o wszystkiem, atakując z 
zapałem wielokrotnie całą Między- 
nurodówkę Socjalistyczną, i PPS. 
it.d. Naturalnie wywleka calą 
starą spleśniałą już litanjię — No- 
skem, Zorrgieblem i t. p. 

W ten sposób mamy, niestety, 
nawrót da starych, paskudnych me 
tod, które, jak sądziliśmy, zostały 
już porzucone. 

Ale tego mało. W przykry i wy- 
krętny sposób autor usiłuje dowo- 
dzić, że właściwie VII Kongres 
„Kominternu“ nic lub prawie nic 
nie zmienił! Przy tego rodzaju 
nastawieniu lojalne wzajemne sta- 
nowisko staje się niezmiernie u- 
trudnione. Weźmy przykład. VII 
Kongres „Kominternu“ zajął cal- 
kowicie ngwe stanowisko w spra- 
wie demokracji. Dla obrony de- 
mokracji poleca, jak wiadomo, na- 
wet tworzenie „ludowego frontu" 
wspólnie z lewicą burżuazyjną. A 
co plsze ob. Włoszczowski? Na 
str. 18 powiada: 

„Zasadniczy stosunek komunia- 
tów do demokracji mie uległ zmia- 
nie.. Dziś, jak wczoraj, widzimy 
w demokracji burżuazyjnej okre- 
Śloną formę panowania klasowego 
burżnazji" i t. d. 

„Nie uległ zmianie"... Czyżby 
zupełnie nie uległ? Otóż ob. W. 
zgadza stę, że obecnie faktycznie 
komunizm inaczej zachowuje się 
wobec demokracji, ale to tylko dla- 
tego, że przedtem (bezpośrednio 
po wojnie) demokracja była for- 
mą panowania burżuazji wraz z 
Socjalną Demokracją, a teraz co 
innego — jest zaatakowana przez 
faszyzm. Jest to zwyczajne krg- 
łoctwo, obliczone chyba na bar- 
dzo naiwnych czytelników. Prze- 
cież demokrację (w tym poprzed- 
nim okresie) komuniści zwalczali 
z całych sił — zajrzyjmy chociaż- 
by do programu, uchwalonego w 
r. 1928 przez VI Kongres „Komin- 
ternu*. Osłabiano tę demokrację, 
dyskredytowano ją w oczach ro- 
botników, odbierano jej oparcie w 
proletarjacie, a połem, gdy fa- 
szyzm zwycięgył w szeregu krajów 
i zagroził zwycięstwem we Fran- 
cji, oświadczono, że trzeba na 
gwał tej demokracji bronić. A ab. 


metody 


W. oświadcza, że zmiany „zasad- | A niektóre zdanka są już cał- 
ą | 


niczej“ żadnej niema. 

Z tą krętaniną daleko nie zaje- 
dziemy. Trzeba mówić wyraźnie, 
Jasno, lojalnie. 


A teraz — P.P.S, „Poświęca" jej 
ob. Włoszczowski szereg najroz- 
maitszych uszczypliwych uwag, 
mających w gruncie rzeczy wyka- 
zać, że P.P.S. nie innego nie robi- 
ła od powsłanla Palski Niepodle- 
głej, tylko „zdradzała proletariat" 
(naturalnie, aż takich słów ob. W. 
nie używa). Wykpiwa i proces 
brzeski (str. 19), I taktykę zawo- 
dową (str. 21) i t. d. Ale weźmy 
znów przykład konkretny. Co to 
znaczy (str. 19), że „kierownictwa 
„Centrolewu” szukało parozumie=. 
nla z „sanacją”? Chyba w Brze- 
ściu? Co to znaczy, że w Polsce, 
po przyjściu Hitlera w Niemczech 
do władzy, „wielu dzlałaczy zocja- 
listycztych  szerzyło _ panikier- 
stwo" (str. 23)? Co to znaczy, że 
po przewrocie 1926 r. P.P.S. upra- 
wiała „lojalną opozycję“? Czyżby 
ab. Włoszczowski zapomniał, że w 
samym toku wypadków majowych 
kierawnictwo K.P.P. zgłosiło się 
do sztabu „sanacyjnego” z propo- 
zycją swych usług, za co potem 
zostało gwałtownie  zgromione 
przez samego Słalina (mowa ty- 
fiska)? 


T tak dalej — w starym, znanym 
zaczepnym i podstępnym tonie. Ta 
właśnie ma być ten lojalny „jeden 
front"? 


kiem brzydkie. Np. o prześlado- 
waniu mieńszewików w ZSSR. ab. 
W. pisze (str. 25): 

„Rola trockistów i unieńszewi- 
ków w ZSSR jest rolą świado- 
mych kontrrewolucjonistów, szkod- 
ników, związanych z bialogwardzi- 
stami i £ wywiadem państw im- 
perialistycznych", 

O kim mowa?! O tow. Brajdo, 
Zacharowej, Jeżowie i innych bez- 
granicznie oddanych sprawie ro- 
batniczej socjalistach, włóczonych 
po „lzolatorach” i zesłaniach od 
kilkunastu lat? Takie słowa są 
naprawdę słowami nikczemnenu. 

Wystarczy. Całość broszurki ro- 
bi wrażenie odpychające. Autor 
unika wyrażeń w rodzaju „socjal- 
zdrajcy", ale merytorycznie, w tre- 
ści swojej ta broszura jest nawro- 
tem do starych, ollydnych metod 
polemicznych. Rzecz ciekawa — 
taka „Humanite“ we Francji uni- 
ka systematycznie takiego tonu i 
tych metod. Ale polscy komuniści, 
jak wiadomo, są nleco odmiennym 
gatunkiem. Są to typowi ci „sek- 
tiarze", o których tyle mówił na 
VI! Kongresie „Kominternu* Dy- 
mitrow. 

Ostrzegamy przed nawrotami do 
tych starych metod. Ostrzegamy 
przed „polemiką" tego rodzaju. 
Unikamy zabierania głosu w tych 
sprawach, ale musi paść słowa 
bardzo słanowczego ostrzeżenia, 


K. CZAPIŃSKI. 


| SOSY 
| MUSZTARDA 


L. MATEJAKA PZ” wes 


Komunikat P. A. T. 
Prace Rządu 


Po zakończeniu sesji zwyczaj- 
nej Sejmu i Senatu, uwaga Rządu 
skierowana jest całkowicie na wy 
konanie ustalonego planu aktywi- 
zacji życia gospodarczego, w szcze 
gólności zaś na realizację uzgod- 
nionych z Rządem  dezyderatów 
narady gospodarczej. Poszczegól- 
ne ministerja przepracowały już 
wnioski, narady i zaprojektowały 
sposoby i terminy ich wykonania. 


W pracach tych położony zo- 
stał przedewszystkłem naclsk na 
uregulowanie tych wszystkich za- 
gadnień, które posiadają duże zna 
czenie dla poparcia pradukcji i o- 
brotów gospodarczych. Przygoto- 
wywane więc jest w pierwszym 
rzędzie wykonanie rezolucyj nara 
dy gospodarczej w zakresie wzma 
cnienia procesów  kapiłalizacy|- 
nych, ułatwień dla przedsiębiorcza 
ści prywatnej, której Rząd stwo- 
rzyć pragnie lepsze warunki pra- 
cy, jak również te wszystkie po- 
stulaty, które zmierzają do uspra- 
wnienia handlu wewnętrznego i 
zagranicznego. Wnioski w tych 
wszystkich sprawach w miarę a- 
pracowywania ich wnoszone będą 
pod obrady komitetu ekonomicz- 
nego, bądź rady ministrów. 

Niezależnie ad tych prac, Rząd 


— jak wiadomo — przystąpił do 
realizacji planu inwestycyjnego, 
opracowanego ze względu na ko- 
nieczność zwiększenia zatrudnie- 
nla, jak również z uwagi na da- 
datkowe bodźce, które w tej dro- 
dze stworzone zostaną dla ożywie 
nia przedsiębiorczości prywatnej 
i zwiększenia liczby zatrudnionych 
robotników w zakładach pracy, 
zwłązanych z ruchem Inwestycy|- 
nym. 


Kontynuowane są również w re 
sorłach rządowych prace oszczę- 
dnościowe. Z nowym rokiem bu- 
dżetowym, który rozpoczął się w 
dniu 1 kwietnia, ministerjum skar- 
bu wydało szereg zarządzeń, zmie 
rzających do wzmocnienia elemen 
tów równowagi budżetu przez 
ograniczenie wydatków admini- 
stracyjnych do rzeczywiście osią- 
ganych wpływów i przy wyzyska 
niu wszystkich żródeł dochodo- 
wych. 

Nad realnością planu budżeto- 
wegn oraz oszczędną gospodarką 
czuwać będą w poszczególnych 
ministerjach — zgodnie ze znaną 
uchwałą rady ministrów — spe- 
cjainie wyznaczeni urzędnicy. 

(PAT). 


Kaprysy klimatu 


W górach spadł duży śnieg 


W sobotę popoludniu po znacz- 
nym spadku temperatury zaczą! 
padać w górach śnieg, który w 
nocy spadl również i w Zakopa- 
nem. Również przez cały dzień 
niedzielny śnieg padający z przer- 
wami tak w Zakopanem, jak i w 
górach, przykrył stary śnieg w 


Z Ligi Obrony 


Praw Człowieka 


W Warszawłe odbyło się zebra- 
nie członków Ligi Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela, na którem, 
po wysłuchaniu trzech referatów, 
na temat wypadków krakowskich 
przyjęto rezolucję, domagającą się 
przeprowadzenia ścisłego docha- 
dzenła | ukarania winnych. 

+. 


D 

Komisja pomocy amnestjonowa- 
nym więżniom politycznym przy 
Lidze Obrony Praw Człowieka i 
Obywatela potwierdza odbiór 100 
zł, zebranych przez robotników 
polskich w Holandji, przekazanych 
przez A. Bolesławskiego w Ant- 
werpji na ręce prezesa Ligi, Andrze 
ja Struga. 


Salomonowa uchwała 


W sobotę — jak podaje PAT 
w Krakowie, odbyło się zgromadze- 
nie Związku Legjonistów pod prze- 
uadnictwem ppłk. Władysława Wo- 
jakowakiego w obecności posłów Sta- 
rzaka i Tahody - żółtowskiego. Uch- 
wałono rezolucję, wyrażającą po- 
dziękowanie posłowi Pochmarskiemu 
za wniesienie znanej interpelacji w 
Sejmie w sprawie wypadków kra- 
kowskich, 

Następnie rezolucja dodaje, ża „2 
anerchistycznemi wystąpieniami nie. 
odpowiedzialnych grup, zorganizowa. 
ni robotnicy nie mieli nie wspólne- 
go. 


ZIOŁA Z GÓ 


wiona resztki z organizmu. 


Gdy widzimy, że ktoś napuszcza 
wodę da wanny, poczem przystę- 
puje do rozbierania się, to nikt, kto 
jest przy zdrowych zmysłach nie 
powie, że rozbierający się wybie- 
ra os polowanie lub na akademię 
ku czci, lecz że zamierza on wziąc 
kąpiel. 

Gdy widzimy, że ktoś naciąga 
długie nieprzemakalne buty, kła- 
dzie kurtkę myśliwską, zarzuca na 
ramię dubeltówkę i zawiesza u pa 
sa ładownicę, to oczywiście nikt 
nie powie, że człowiek ten wybie- 
ra się posłuchać kazania lub opa- 
lać się na plaży, lecz, że idzie na 
polowanie. 

Taka już bowiem jest logika 
rzeczy, że w wannie nie poluje się, 


Nowe Książki 


Theodar Plivier. 
rza. Powieść. 
autora przełożył 
ski. Warszawa. 
1936; str. 368. 


Bardzo ciekawa i — powiedzieć 
trzeba: niestety!— aktualna książ- 
ka Pliviera nie jest bynajmni 
jak głosi podtytuł, powieścią, „Ku- 
lisl cesarza" — to potężny, miej- 
scaml wstrząsający reportaż z do- 
by wojny światowej, a którego 
wartości świadczy fakt, że wraz 
z innemi najeclniejszemi dziełami 
litreatury niemieckiej, spalony za- 
stał przez hitlerowców w r. 1933 
na placu Opery berlińskije. Tema- 
tem i tendencją książka  Pliviera 
przypomina bardzo „Cuszymę* — 
Nowikowa - Priboja: i tu i tam a- 
pisuje autor byt marynarzy na stat 
kach wojennych, w portach i w a- 
bliczu nieprzyjaciela — i tu i tam 
autor, wykazując zbrodniczy ego- 
izm klas posiadających i „patria- 
tyczną" maskaradę imperializmu 
— głosi pokojowe i wolnościowe 


Kulai Cesa- 
Z upoważnienia 
Tad. Zabłudow- 
M. Fruchtman, 


hasla. Zachodzi jednak duża rů- 
żnica pomiędzy techniką pisarską 
rosyjskiega a nlemieckiego auto- 
ra: podczas gdy pierwszy zacho- 
wije ciągłą, płynną i szeroką linję 
epickie] narracji, drugi posługuje 
się metodą krótkich uchwytów, 
zdjęć migawkowych, lapidarnym— 
pozornie beznamiętnym — stylem 
kreślonych obrazów | obrazków. 
Usuwając wszelką niema! oplso- 
wość i wszelki komentarz, techni- 
ka pisarska Pliviera nie pogłębia 
wprawdzie perspektywy wydarzeń, 
nadaje im za to plastyczność, wy- 
razistość, sugestywną i porywają- 
cą realność, 

W kilku rozdziałach swej książ- 
ki zawarli Plivier krwawy trud i po 
niewierkę „kullsów cesarza", wy- 
danych na łup armatam nieprzyja- 
cielskim l niedałęstwu własnego 
dowództwa. Życie marynarzy w 
koszarach portowych, dantejskie 
piekło statków wojennych podczas 
bitwy morskiej, pirackie rejsy po 
datekich morzach w poszukiwaniu 


zdobyczy wojennych, rozrzucanie 
i poławianie min, najrozmaitsze 
działania, prace | czynności „kull- 
sów”, skutych łańcuchem najbru- 
talniejszej i najbezwzględniejszej 
„dyscypliny”* — wszystko to, aż 
do buntów marynarskich — pro- 
logu rewolucji niemieckiej 1918 r. 
włącznie, znajduje w książce Pli- 
viera wyraz dosadny i wierne od- 
bicie. Ileż refleksyj budzić muszą 
oplsy powszedniego byłu mary- 
narzy albo ich stosunku do ofice- 
rów | nawzajem: w te] arcyświet- 
nej ilocie jego qesarskiej mości 
Wilhelma Il jedynie dostępne dla 
marynarzy „kluby“ mieściły się w 
szynkach i.. latrynach portowych; 
gdy pa dniu spędzonym na nie- 
ludzka ciężkiej pracy „kulis“ z fla 
ty wojennej wybrał się do teatru, 
wypędzano go stamtąd i karana 
dyscyplinarnie za zjawienie się w 
zwykłym, a nie galowym mundu- 
rze, którego zresztą wogóle nie 
posiadał; gdy wskutek blokady 
państw sprzymierzonych, po 
dwóch - trzech latach wojny przy 
cisną) Niemcy głód „kulisów* kar 
miono brukwią i obierzynami z 
kartoili, aie dla rozpróżniaczonych 


i wygalonowanych oficerów była 
i mięso, i owoce, i kawa, i szam- 
pan, a uczty pijackie na okrętach 
urządzano sobie w niczem nieskrę 
powany, prowokacyjny wprost 
sposób. Tysiącami ginęli „kulisi“ 
od pocisków armatnich, min i tort- 
ped, tysiącami marnowali się spo- 
wadu chorób, wywoływanych gło- 
dem i nadmiarem wysiłku. Gdy 
okręty „stracenia“, pod fałszywą 


banderą, urządzały dzikie rejsy, 
by zakładać miny wokół portów 
nieprzyjacielskich, „premje ubez- 
pieczeniowe i taryfy przewozowe 
wzrastały — przedewszystkiem — 
pięciokrotnie", zaś akcjonarjusze 
towarzystw ubezpicczeniowych i 
okrętowych zacierali ręce. „Ku- 
lisi“ floty niemieckiej — była ta 
cząstka tej olbrzymiej armii mię- 
dzynaradowej, która — mówiąc 
słowami Anatola France'a — u- 
mierała za kapitalistów, sądząc, że 
umiera za ojczyznę („on croit mou 
rr pour la patrie et on meurt pour 
les industriels'"). A dzisiaj? Na- 
dejdzie może dzień, gdy flota nie- 
miecka odnowi swe rewolucyjne— 
nie cesarskie — tradycje. 
Bolesław Dudziński. 


górach świeżą kilkudziesięciocen- 
iymetrową warstwą, stwarzając 
nawet i w dolnych partjach górs- 
kich odpowiednią pokrywę. Śnieg 
pada suchy, stwarzają idealne wa 
runki dla narciarstwa. 


Zakopiańska stacja meteorologi- 
czna przewiduje ad dziś wypogo- 
dzenie przy odpowiedniej niskiej 
temperaturze, z kilkustopniowym 
mrozem w nocy. W związku ze 
świeżym opadem śnieżnym ożywił 
się w dniu dzisiejszym znacznie 
ruch narciarski w górach. (PAT.], 


Sprawa Żyrardowa 


Agencja PID dowiaduje się, iż 
trwające od 1% roku prace nad 
zbadaniem gospodarki Zakładów 
Żyrardawskich przed ustanowie- 
niem sekwestru sądowego zostały 
już zakończone. Ekspertyza po- 
twierdziła zarzuty stawiane przez 
mniejszość akcjonarjuszów. Uda- 
wodnione zostały szkody, sięgają- 
ce 23 milj. zł, które poniosła przed 
siębiorstwo wskutek ciągłego prze 
płacania za surowce dostarczane 
z zagranicy, jak i płacenie wygó- 
rowanych procentów przy tranzak 
cjach kredytowych. Termin rozpra 
wy w sprawie Zakładów Żyrardo- 
wskich wyznaczony będzie jeszcze 
przed ferjami letniemi. 


Z prac T. U. R. 


PRZYGOTOWUJCIE ZBIÓRKĘ 
NA OŚWIATĘ  ROBOTNICZĄ 
T. U. R. 

Corocznie, w dniu Świąta Robot- 
niczego 1 Maja cały Świat Pracy 
wzywany jest do ofiarności na 
rzecz oświaty robotniczej. T.U.R. 
prowadzi tę pracę oświatowo-kul- 
turalną w szerokim zakresie wśród 
polskich robotników. T.U.R. więc 
apeluje da wszystkich ludzi a po- 
moc w tej akcji. ! Maja przepro- 
wadzona zostanie zbiórka w ca- 
iym kraju. Już obecnle należy 
przystąpić do przygotowań. Szcze 
góły w okólniku organizacyjnym. 
LO 


O BROSZURZE T. U. R. 

W organie uniwersytetu im. Ma- 
saryka w Bernie Morawskim „So- 
clologicka Revue" zamieścił prof. 
socjologii na tamtejszym uniwer- 
sytecie, Arnost Blaha, obszerne 
sprawozdanie z broszury T.U.R. 
napisanej przez tow. dr. Feliksa 
Grossa, wiceprzewodniczącego kra 
kowskiego oddziału TUR p. t. 
„Metoda i organizacja oświaty ro- 
botniczej”, 

Prof. Blaha analizuje system i 
metodę, przedstawioną w hroszu- 


Droga do zdrowia. 
Dbajcia o zdrowy žaladek! Chary żołądek | 
wsławania najrozmalłszych charók I iworzy złą przemianę maier|i. 
R HARCU D-ra LAUERA 
stosuja alę przy raparciu: sq lagodnym środkiam przeczyszczającym. 
regulują żolądek usuwają nagromadzone substancje gnilne I nieslra- 


nieraz przyczyną po- 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
slosowana w chorobach wątroby, nerek, kamieni żółelowych, w hemo- 
roidach, reumatyźmie I ariretyżmie, sa chętnie przyjmowane przez chorych 


Logika rzeczy 


a z fuzją nie chodzi się na plażę, 

Tymczasem dniem i nocą zbro- 
jace się Niemcy, wydające miljar- 
dy na zbrojenia lądowe, wadne I 
powietrzne, zapewniają i pragną 
przekonać świat, że czynią to li 
tylko dla pokoju i dia zapewnienia 
sobie dohrych i miłych stosunków 
sąsiedzkich. 

Czy jest kto na świecie, ktoby 
whrew logice, wbrew zdrowemu 
rozsądkowi włerzył tym zapewnie- 
niom? 

Oczywiście, takich niema I kaž- 
dy jest przekonany, że z groma- 
madzonej broni wcześniej lub pó- 
źniej zrobiony zostanie „należyty* 
użytek. Wszyscy wierzą, że woj- 
na jest nieunikniona, lecz nikt nie 
miał i nie ma siły woli zapobiec 
jej. Zapabiec wielkiej wojnie mo- 
žna było mniejszą wojną, lecz nikt 
nie chciał i nie chce wojny. Nikt 
nie miał siły woli, by zdobyć się 
na wajnę zapobiegawczą. 

Zagrożony wojną świat jest w 
sytuacji chorego, któremu lekarz 
doradza operację. Trzeba — pa- 
wiada lekarz — wyciąć ropiejące 
miejsce, gdyż za tydzień może 
zajść konieczność amputacji całej 
kończyny, a za dwa tygodrie może 
nastąpić gangrena 1 katastrofa. 

Choremu jednakowoż brak siły 
woli, aby móc zdecydować się na 
cięcie. Łudzi się, a nuż wrzód ro- 
zejdzie się, a nuż stanie się cud i 
zniknie wrzód. 

A podobno byl lekarz, który w 
porę przestrzegał, uprzedzał i do- 
radzał przecięcie ropiejącego wrzo 
du. 

A ktoś wciągnął już długie, nie- 
przemakalne buty, włoży! kurtkę 
myśliwską, narzucił na ramię 
strzelbę, zawiesił u pasa ładowni- 
cę i wciąż zapewnia, że on właś- 
ciwie wybiera się do łóżka, że u- 
daje się na spoczynek. 


m. y: Z. 


rze, uważając je za celowe, gdyż 
unikają one przypadkowości. „Tą 
rozimną metodę — pisze czeski 
profesor — winniśmy zastosować 
w Czechosłowacji”. W końcu re- 
cenzji zaznaczono badawczą dzia- 
łatność TUR. 

Mamy przed sobą  kilkunastra- 
nicową odbitkę z artykułu także 
2 „Przeglądu Socjologicznego" w 
języku czeski „o planowem ba- 
daniu środowisk robotniczych“ — 
praca także tow. Grossa. Zacyto- 
wano wyjątki z prac, względnie 
relacyj, uczestników  seminarjum 
szkoły nauk społecznych TUR w 
Krakowie. Omówiono także an- 
kietę o kulturze proletarjatu i or- 
ganizację samego seminarjum 80- 
ciologicznego wyżej wspomnianej 
szkoły TUR. 

Pragniemy dodać od siebie, że 
broszura tow. Grossa ze wstę- 
pem tow. Z. Piotrowskiego, już 
prawie w calości się rozeszla. Po- 
zostało zaledwie kilkanaście eg- 
zemplarzy. 

»* 
TUR W BORYSŁWIU, 

JAK ZWYKLE, PRZODUJE. 

Działalność TUR w  Borysła- 
wiu koncentruje się w 5 sekcjach. 
żywą działalność przejawiła sekcja 
adczyłowa, urządzając w ub. r. 
18 odczytów z  przęciętną frek- 
wencją na 1 odczycie ponad 250 
osób. Sekcja dramatyczna urzą- 
dziła 3 przedstawienia i 2 akade- 
mie. Bibljoteka TUR liczy 2600 
dzieł, została ostatnia powiększo- 
na o 213 książek. Członkowie TUR 
jak i innych bratnich organizacyj, 
przeczytali w  clągu roku 5400 
dzieł. Żywa pracę przejawiała 
sekcja sportowa (rozgrywki piłki 
nożnej, ping-pong). Sekcja Czer- 
wonego Harcerstwa w okresle let- 
nim urządziła szereg wycieczek ! 
wzięła udział w obozie w Buczo- 
wie, 

+ 
POTRZEBA ZORGANIZOWANIA 
KOLPORTAŻU WYDAWNICTW. 

Dotąd kolportaż wydawnictw 
TUR koncentrował się tylko pod- 
czas odczytów, wygłaszanych 
przez prelegentów centrali. Należy 
jednak kolportaż rozszerzyć. Od- 
działy TUR winny wykorzystać 
każdą sposobność dla rozpowsze- 
chniania naszych ostatnich wyda- 
wnictw. Na każde zebranie w 
związku, zgromadzenie poliłyczne, 
posiedzenie członków bratnich or- 
ganizacyj itd. — powinien zjawiać 
się kolporter TUR-a z książkami. 
Przewodniczący tych zebrań, pa- 
dając do wiadomości tytuły ksią- 
żek i cenę, apelują do obecnych 
o ich nabywanie. 

Doświadczenie nas uczy, że ro- 
botnicy chętnie kupują nasze wy- 
dawnictwa, o ile tylka są one im 


dostarczone. 
„a 


* 
WYDAWNICTWA NA CZASIE. 
Przypominamy, że ostatnlo TUR 

wydał: 

Leona Kruczkowskiego— „Czła- 
wiek i powszedniość”, czyli zaga- 
dnienia moralności dnia dzisiejsze” 
go. Cena broszury 75 gr. (organi- 
„acyjnie 50 gr.). 

M. Karniola — „Zasady Socja- 
lizmu“, popularny wykład o socja- 
fizmie, potrzebny podręcznik dla 
każdego działacza — 50 gr. 

A. Próchnik — „Ku Polsce So- 
cjalistycznej" — dzieje pol. myśl 
socjalist., z 8 portretami myślicieli 
i działaczów pol. socjalizmu 
50 gr. 

Broszury poprzędnie: K. Cza» 
pińskiego — Walka rob, o zwy- 
cięstwo; F. Grossa—Metoda i or- 
ganizacja pracy oświatowej; Sta- 
nisławskiego o Engelsie — już są 
na wyczerpaniu. 


Str. 


Przy ul. Leszno 104, nocował 
czasami w mieszkaniu J. Króla 32- 
letni! pracownik firmy Węgietek— 
Stanisław Gawlak. 

Gawlak przyszedł w nocy z so- 
bety na niedzielę da domu w to- 
warzystwie dwuch innych pija- 
nych osobników. 

Dozorca domu nie chcłał wpuś- 
cić obcych, wobec czego da bra- 
my wszedł chwiejąc się sam Ga- 
wiak. Po pewnym czasie dozorca 


zaalarmowany został hukiem spa 
dającego ciała. Okazało się, że 
Gawlak spadł z okna na 3-ciem 
piętrze. Wezwany lekarz Pogolo- 
wia stwierdził pęknięcie podsta- 
wy czaszki i przewiózł nieszczęśli 
wego do szpitala na Czystem. 

Jak ustalilo dochodzenie, Ga- 
wlak usiadł na parapecie okna, 
w pewnej chwili usnął i podczas 
snu wypadł z okna. 


Zbrodniczy napad rabunkowy 


W restauracji „Bar Port" (Czer- 
niakowska 146), do Teodora Du- 
szczyka (Czerniakowska 207), zdu 
na, siedzącego z bratem, Henry- 
kiem (Czerniakowska 140), szkla- 
rzem i kategą, Henrykiem Braunem 
(Przemysłowa 23), podszedł Józef 
Celiński (Czerniakowska 185), zna 
ny awanturnik, domagając się po- 
częstunku, Spotkał się z odmową. 

Gdy wkrótce potem Duszczyk 
wraz z bratem i kolegą wyszedł z 
restauracji, na ulicy Celiński oraz 
5 jega kolegów napadło na Dusz- 
czyków, Teodor otrzymał kilka cio 
sów nożem i kamieniem, Henryka 
zaś — uderzono „bykiem“, a gdy 
upadł nieprzytomny — skopano, 

Następnie napastnicy ograbili po 
bitych, zablerając Teodorowi port 
del, w którym była około 70-ciu zł., 
Henrykowi zaś — 6 zł., poczem u- 


Kronika organizacyjna 


PUBIEDZENIE  EGZEKUTYWY 
W.O.K R. P.P.S. odbędzie się dnia 6 
kwietnia b. r. o godz. 6 po pol, w lo- 
kalu Dinga 2L 

DZIELNICA „STARÓWKA". Ko- 
mitet Dzielnicy Starówka PPS. od- 
będzie wię 8 bm. w środę o godz. 6 
pp. w lokalu dzielnicy przy ul. Dłu- 
iej 21. 

Obecność członków Komitetu nie- 
zbędna. 


Kupony ulgowe 


eśników kina wiadomość, że dyrek- 
cja kina Atlantic na trzydniowy o- 
kres przedświąteczny, poczynając od 
dzisiaj, wypuszcza kupon ulgowy na 
wspaniały flm „Kapitan Blood", cie. 
szący sę rekordowym wikcesem już 
8-my tydzień z rzędu, 

Nadarza się więc dla wszystkich 


zmakomita okazja ujrzenia najwięk | te 


szego arcydzieła ekranu w chwili 
j, które dzięki świetnej grze 
j i pięk- 
nej muzyce, tworzy całość, nie mają- 
ca równej sobie, (x) 


ciekli. Lekarz Pogotowia stwier- 
dził u Henryka Duszczyka rany 
tłuczone głowy, czoła i twarzy, u 
Teodora zaś rany cięte czoła, le- 
wej brwi, prawego policzka i ręki. 
Po opatrunku — ostatniego prze- 
wieziono do szpitala Dz. Jezus. 


Co usłyszymy w radjo? 


Poniedziałek, 16 kwietnia 1936 r. 


6.24 Gimnastyka. 6.50 Koncert w 
wykonaniu Malej Orkiestry P. R. 
120 Dziennik poranny. 7.30 Program 
na dzisiaj, 7.85 „Parę informacyj". 
7.40 Muzyka. 8.00 Audycja dla szkól. 
1.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 
12,08 Dziennik południowy. 12.15 „Li 
stowne nauczanie rolnctwa* — poga 
danka. 12.25 „Na wiomę”. 18.10 
Chwilka gospodarstwa domowego. 
15.15 Wiadomości o mie pol- 
skim. 16.20 Przegląd giełdowy. 15.80 
Muzyka lekka, 16.00 Lekcja języka 
niemieckiego. 16.16 Chór „Lutnia — 
Macierz“, 16.86 Teatr Wyobraźni: 
fragment  słuchowiskowy: „Bialy 
mnich“. 16.50 „Minuta poezji“. Wier 
aze Juljusza Słowackiego. 16.55 „La- 
tający uniwersytet — pogadanka 
17.10 Współczesna muzyka polska 
fortepianowa. 1740 „Walka człowie- 
ka ze szkodnikiem — owadem“ — od 
24.90 „Już wiosna — audycja dla 
dzieci. 18,45 „Życie kulturalne i arty 
styczne stolicy“. 18.50 Program na 
jutra 18.55 Pogadanka aktualna. 
19.05 — Koncert reklamowy. 19.86 
Wiadomości sportowe, 19.45 Pogadan 
ka aktualna. 20.00 Audycja  żołnier- 
ska. 20.80 Trlo salonowe Polskiego 
Radja 2115 „Na wysokiej połoni- 
nie" — audycja literacka - muzycz- 
na poświęcona Huculszczyźnie. 22.00 
Koncert Symfoniczny. 23.00 Wiado- 
mości meteorologiczne dla żeglugi 
powietrznejł 23,06 Muzyka salonown. 


„Koenigsmark“ 
w kinie „Adria“ 


Popularne kino „Adna“, znane z 
doborowego repertuaru, wystepuja 
dziś z powtórną premjerą miljonowe 
go arcydzieła „Koenigsmark“, osmu 
na tle głaśnej powieści Piotra 
Benoit. Na wysoką wartość tego pię 
knego filmu złożyły niezwykle 
ciekawy scenarjusz, niewidziany do- 
tąd przepych wystawy oraz wspania 
ła gra Elissy Landi. (X) 


Żona okradła męża 


Wacław Drzymek (Dzielna 80) 
zameldował policji, iż żona iego 
Helena, przed kilkoma dniami ucie 
kła z domu, zabierając ze sobą co 


cenniejsze przedmioty wartości kil | Ty 


kuset złotych. 


Sprytna złodziejka 
i naiwna służąca 


Do służącej Macjanny Matli (Bo- 
duena 5) przyszła jakaś wymize- 
rowana kobiecina, oświadczając, iż 
została wypisana ze szpitala i znaj 
duje się bez środków do życia. Li- 
tościwa służąca zaprosiła niezna- 
jomą do kuchni gdzie nakarmiła lą, 
Qfiarując jednocześnie kilka zło- 
tych. Po wyjśclu „chorej“, służąca 
spostrzegła brak zegarka wartości 
kilkudziesięciu złotych. 


W sobotę Matla, przechodząc u- 
licą Szpitalną zauważyła ową ko- 
bietę i wezwała policjanta. Okaza- 
da się nią znana zlodziejka Agnie- 
szka Golla (Stare Miasta 36). 


Wypadek przy pracy 


W domu przy uł. Nowolipie 66 
podczas naprawiania uszkodzone- 
go dachu, spadł z wysokości 1V 
piętra, blacharz Edelman Moszek, 
lat 40, zamieszkały przy ul. Po- 
kornej 5. Wezwany lekarz Pogo- 
towia, stwierdził pęknięcie pod- 
stawy czaszki i przewiózł Edelma 
na do szpitala na Czystem w sta- 
nie b. ciężkim. 


Kącik radjowy 
„Biały Mnich“ 


w Teatrze Wyobraźni 


W vonjedzialkowym programie ra- 
djowym znajdą radjosiuchacze dwa 
różnorodna w charakterze słuchowi- 
ska, zasługujące na żywą uwagę. 
Pierwize z nich to o godz. 16.30 
„Biały Mnich”, pióra jednego z naj. 


wybitnicjszych dramaturgów wspól- 
czesnej Hiszpanji — Edoardo Mar- 
quina, który trzykrotnie otrzymał 
wielką nagrodą Akademii Hiszpań- 
skiej za dramaty. Wśród nagrodza- 
nych sztuk znajduje się „Biały 
Mnich“ — ataroświedka legenda w 
obrazach” jak głosi podtytuł Akcja 
jej chrenologiezme bliżej nieoznacza 
na, rozgrywa się w kazdym razje w 
pierwszym okresie powstawania fran 
ciszkańskich klasztorów. 

Druga audycja o godz, 21.15 sta- 
nowić będzie interesującą atrakcję 
dla miłośników folkloru, Audycja ta 
jest oparta na obszernej Świeża wy- 
danej książce znanego badacza Hu- 
culszczyzny, Stanisława Vincenza p. 
t. „Na wysokiej Połaninie", 
shucharzem plastyczny obraz zwy- 


Kronika krakowska 


Ruch robotniczy 


OKRĘGOWY KOMITET RO- 
BOTNICZY P. P. S. odbędzie po- 
siedzenie we wtorek, 7 b. m. o g0- 
dzinie 6.30 wiecz. w Sekretarjacie 
przy AI. Krasińskiego 16, I p. 


Rejestracja członków TUR 


Zarząd T. U. R. w Krakowie 
zawiadamia, że rejestracja człon- 
ków T. U. R. odbywa się od dnia 
15 kwietnia b r. w Sekretarjacie 
T.U.R. od godz. 19-ej (7) do 21-ej 
(8-ej). Członkowie, którzy się do 
tego czasu nie zarejestrują utracą 
automatycznie członkowstwa TUR. 


Odczyt zbiorowy 


Żyd. Socjal. Partja Robot. Poałe- 
Sjon (CSP,) w Krakowie urządza 
we wtorek, dnia 7.IV.1936 o godz. 
3 popołudniu w sali żydowskiego 
teatru odczyt zbiorowy p. t. 

EUROPA NA PRZEŁOMIE. 

Mówią: tow. tow. A. Ciolkosz, 
J. Cyrankiewicz, K. Hauser, M. Bo- 
KOOL, J. Griinberger, J. Wein- 
teb, 


Dyżury lekarzy 
Dnia 8 kwistnia—noc: 

Dr. Braciejowski Jakób, Salinarna 
22, tel. 184.64, 

Dr. Gottlieb Izydor, Długa 38, tel. 
115-00, 

Dr. Hollander Erna, 
ka 48, tel. 147-34. 

Dr. Rychwicki Włodz., Basztowa 8, 
kal. 145-86, 


Karmelic- 


Radjo krakowskie 
WTOREK, 7 kwietnia. 


6.30 Audycja poranna. 6.50 Kon- 
cert poranny. 7.30 Program oraz 
Parę informacyj. 8. Audycja dla 
szkół. 11.57 Sygnał czasu, Hejnał. 
12.08 Dziennik południowy oraz 
„Śpiewajmy pisenki”. 12.35 Koncert 
orkiestry T. Seredyńskiego. 13.10, 
Chwilka gosp. domowego 1 Z rynku 
pracy. 18.20 Koncert południowy. 
1615 Wiadomości o eksp, polskim i 
Przegląd giełdowy. 15.80 Koncert tria 
salonowego, 16, Skrzynkę PKO, 16.15 
Recital fortepianowy Jadwigi Sza- 
meitowej, 16.85 Paul Dukas: Uczeń 
czarnoksiężnika — poemat symfo- 
niczny. 16.45 „Cała Polska śpiewa”— 
audycję prowadzi prof. B, Rutkow- 
sk. 17. „Człowiek na ziemiach na- 
szych — lud śląski". 17.15 Koncert 
muzyki lekkiej w wyk. ork, P. R. 
1745 „Encyklopedja mówiona" — 
inż S. Broniewski, 17.55 Muzyka re- 
ligijna w wyk. Poznańsicego chóru 
katedralnego. 18.30 „Srebrne anioły”, 
fragment z „Akropolis*  Wyspiań. 
skiego w wyk. artystów Teatru Miej- 
skiego. 18.45 Kwadrans dla mitos- 
ników Śpiewn. 19. „Przedwiośnie na 
Śniegu” wygl. Zb. Filus. 19.10 Pro 
gram na dzień następny. 19.20 Kon- 
cert reklamowy. 19.35 Lokalne wia- 
domości sportowe, 19.893 Wiadomości 
sportowe. 19.45 Pogadanka aktualna. 
20. Opera „Holender - Tułacz”, 
Dziennik wieczorny i „Obrazki z Pol- 
ski współczesnej". 22.45 „O wartość 
rozumowania ludzkiego" wygł. dr. W. 


Repertuar 


HANKA ORDONÓWNA I IGO 
SYM W BAGATELI. Dyrekcji tes- 
tra „Bagatela” udało się pozyskać 
Hanke Ordonównę wraz z Igo Sy- 
mem do specjalnego programu rew- 
lowego, zmontowanego na oryginal- 
nych wiedeńskich tekstach. Reżyser- 
ję prowadzi L. Lawiński. Premjera 
rewji odbędzie się w plerwszy dzień 
Świąt Wielkanoonych. 

STARY TEATR. Stynny Chór Pa- 
łestrina z Budapesztu wystąpi we 
wtorek 7 b. m.. 


Ca grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Kapitan Blood”. 
APOLLO: „Grant to forsa!" 
ATLANTIC: „Bengali“ i „Zaczę- 
ło się od pocałunku”, 
CAPITOL (Podgórze): „Kuszenie 
szatana” (J, Mojica) i dodatki. 
KINO GAPITOL (Podgórze): 
„Pieśń kozaka" i Rewja. 
PROMIEŃ: „Ucieczka z piekla”. 
STELLA: „Noe cudów". 


UCIECHA: „Osaczona“. 
WANDA: „indyjscy piecnurzy'. 


STAŃ POGODY wig PIM 


W dalszym siggu chłodno (nocą 
przymrozki, dniem temperatura do 3 
st.). Rano miejscami mglisto, w cig- 


Wilkosz, prof, U. J. 23. Wiadomości 
meteorologiczne. 23.05 Koncert soli- 
stów z płyt. 


gu dnia naogół pogoda słoneczna o 
zachmurzenin urmiarkowanem. Slab- 
nace wiatry z kiermnków północnych. 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM: Dziś „Za- 
mach" W. O. Somina z Kiublerówną 
i Jaraczem, 

TEATR WIELKI: Dzić opera nie- 
czynna, we wtorek zań „Holender- 

laez“. 

TEATR NARODOWY: Dziś „Spad 
koberca“ Grzymały - Siedleckiege. 

TEATR POLSKI: Óziś „Rodzina 
Massoubre* Deval'a, w reżyserii 
Schillera z Junoszą - Stępowskim w 
rol: głównej. 

TŁATR MAŁY: Dziś w repeti 
Warneckiego komedja „Koko A 
charda, 

TEATR NOWY: Dziś entuzjasty- 
mmie przyjęta przez publiczność i 


yke „Tessą”. 
TEATR LETNI: dziś komedja 
„Pierwszy występ Jenny“ W, Ellisa, 


TEATR MALICKIEJ: Dziś „Tra- 
fika pani gensrałowej: Bus- Feke- 


go. 
TEATR WIELKA REWJA: Dziś 
muzyczna „Całus | nie 


kotmedja 
wię, 
TR KAMERALNY: Dziś szta 


ATLANTIC 1.164 
8 TYDZIEŃ 


niahywałago sukcesu 


KUPON.. 


ważny tylke 
dn. 6,7 | 8 kwietnia 


KAPITAN 


10 


09 APOLLO: „Ewa* z Magdą Schneider! 
uży ||| ATLANTIĆ: „Kapitan Blood". 
AMOR: „Ostatnia serenada" i „Dzie 
wczę z obłoków”. 
ANTINEA: „Hrabina Monte Chri- 
LLL sto“ i „Coraz nyżej”. 


czajów, tradycyj i legend hueulskich 
ziłustrownaych autemtyczią, orygt- 


nalng w swym charakterze muzyką. 


Film radjowy 


Młody paneta polski, który od- 
niósł zwycięstwo w konkursie mu- 
zycmym, przypomina sobie lata 
swych studjów w Paryżu. Wraca 
wspomnieniami do starego Montmar 
tru jakgdyby wyciętego z kart po- 
wieści Murgera, brzmią mu w u- 
szach, owane czarem tego œo minę- 
ło, piosenki Aristidesa, Bruyanta, 
wraca myślą do tych czasów, gdy 
upajał się pięknością pól Elizej- 
skich, nastrojem paryskiej ulicy, ży- 
wiołową wescłoścą święta 14 lipca. 

Ota zurys scenarjusza filmu radjo 
wego Jerzego Tepy, audycji muzy- 
cznej p. t. „Paryż”. Audycję tę na- 
daje rozglośnia Lwowska Polskiego 
Radja dnia 6 kwietnia o godz. 17.50. 


Utwory solowe 
na klarnet 


Rzadko kiedy ma się sposobność 
słyszeć klarnet, jako instrument so- 
lowy. Ostatnie dmesiątki lat, w 
szczególności impresjonizm, chętnie 
używa tego instrumentu o specyfi- 
cznej barwie dźwiękowej. To też za- 
ciekawi wezystkich audycja radjowa 
w pon edziałek o godz. 22.00, w ra- 
mach której źwietny klarnecista Jó- 
zet Madeja wykona Rzpsodję na klar 
net z tewarzyszeniem orkiestry De- 
bussyłego oraz koncert z pierwszej 
połowy XVIII stulecia Kurpiński. 

Orkiestra Polskiego Radja pod dy- 
rekcją Grzegorza Fitalberga odegra 
utwory staropolskiego mistrza Dan- 
kowskiego, Monteverdiego w opraco- 
waniu Malipiera, Halftera „Szkice 
symfoniczne”. 


Kino „Uciecha“ 
znów tryumfuje 


Jednym z kategorji tych filmów. 
która pamięta się badajże przez całe 
życie — była wyświetlana w swoim 
czasie „Boczna ulica“ — pierwszy 
wielki tryumf pięknej Ireny Dunne. 
Drugim filmem tej genialnej aktor- 
ki jest wyświętlany obecnie dramat 
życiowy „Za chwilę szczęścia”, któ- 
ry ze względu na swg arcyciekawą 
treść i wielką kreację bohaterki fil- 
mu — stnie się niewątphwie wspania 
łą ucztą artystyczną dla wielbicieli 
prawdziwej sztuki. 

Ten przahojowy film „Za chwilę 
szczęścia" udało się zakontraktować 
dyrekcji kina „Uciecha“ (Złota 72) 
właśnie na okres świąteczny, eo zna- 
cznie umożliwi najszerszym masom 
obejrzenie tego naprawdę wartościo. 
wego obrazu. (X) 


[OGŁOSZENIA DROBNE | 


A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY 


higjeniczne, automatyczne patento- 


ŻYCIE WARSZAWY 
Tragiczny wypadek pijanego 


Na czele ze- 


ka Fodora „Matura“. 
społu Andrzejewska i 


Grywińska, 
Adwentowicz. 

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
B-40). Codziennie wieczorem „Pierś 
eieńi wielkiej damy“ — C. Norwida. 
Początek o godz. B.30. 

CYRULIK WARSZAWSKI. Co- 
dziennie „Ogród Rozkoszy” z udzia 
łem całega zespołu, 

TEATR ROSYJSKI: (Nowy Świa: 
19) w piątki, soboty i niedziele gra 
komedję J. Galla „Nasz genjusz”. 


STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY: dziś o godz. 7 wiecz. i jutro 
we wtorek o godz. 7 wiecz. „Golgota“ 
przy ul Elbląskiej 51, 

„WARSZTAT TEATRALNY" — 

sludjo wydz, reżyserskiego przy Pań 
stwowym Instytucie Sztuki Teatral 
neq, realizując w dalszym ciągu 
swój program, po „Pugaczowie” Je- 
sienina oraz „Orfenszu* Jean Coc- 
Łaan'a, jako trzeci skolei pokaz wy- 
stawia w Śradę dn. 8 kwietnia o g. 
4.30 po poł w Teatrze Nowym — 
„Wale barona Molskiego* Adol: 
No jego. 
CYRK STANIEWSKICH. Dzi 
o g. 71 9.15 wielk! program cyrko- 
wy. Na czele atrakcyj — Eduardo 
Bibiano, król tanga. 

XI AUDYCJA STOWARZYSZE- 
NIA MIŁOŚNIKÓW DAWNEJ MU- 
ZYKI odbędzie się w Wielkim Ty- 
gadniu, we środę B-go kwietnia 
Rodz. B15 wieczorem w sali Konser 
watorjum. 


ADRIA: „Koenigsmark". 


„Nędznicy” j „Paryż w 


Reż M WASZYNSKI 
ANKWICZ © ERODZISZ 
A80006 WYRWICZ © JU- 
NOSZ STEPOWSKI 


LAS „bwarjee mar 


Uhastaa). 
wawy bwiet 39 


CASINO 727% 5 


Genjalny komik 


CHARLIE CHAPLIN 


DZISIEJSZE 
CZASY 


COLOSSEUM (duże): „Dawid Coo- 
perfield". 
COLOSSEUM (Mate): 
rząt” | dodatki, 
CORSO: „kocham wszystkie kobie- 
ty! z Kiepurą 
CZARY: „Cale miasta o tem mów'. 
EUROPA: „Panowie w cyiindrach". 
FAMA: „Oskarżam cię Matkot", 
FILHARMONJA: „Jej  ckscelencja 
babka”. 


E FILHARMONIA gig 


Kupon ulgowy okazać w kasie 


oe 


„Bunt zwie- 


SE J g 70 PARTER 
s 
Ę 
i 09 BALKON 
E 
> DLA MŁODZIEŻY 
$ ad lat 12-tu 
A wszystkie miejsca 
BABKA zł 109 
Szarapańska komedja muzyczna 


FORUM: 
„Piatruś”. 


„Zapomniany czławiek" i 


:_ „Legjon  nieustraszo. 
„Nasi chłopey marynarze". 


HOLLYWOOD: „Izein' i rewia. 


HOLLYWOOD 


Pora. w dni pow. 5.45 
w niedz. i święta 3.45 


filtaść na dworze wiedeńskim 


IRE LA 


U FWILYM LATE 
IANT, Pami soar 


NA SCENIE REWJA 
CENY MIEJSCod zł. 103 


wane 3722, złotych 60, oraz nowo- z 

czesne kozetki, otamany. Warunki siem godzin d-ra Murga- 
dogudne. Wy- 5 wiat się śmieje". | 
twórnia: Twarda i 414 Kochaj tylko mnie". 


biory męskie, damskie. Ceny niskie. 
Warunki najdogodniejsze. Szyk— 
Angielski Leszno 48—2. 


Kocham wszystkie kahie. 


żarówkę fiskólumenawą 


nabywasz jasńa 


palnawartościawa wiatła 


TUNGSRAM 


2 DWUSKRĘTNYM DRUCIKIEM 
CECHOWANE W DEKALUMENACH 


MŁODA DZIEWCZYNA  poszu- 
kuje pracy do wszystkiego albo ne 
przychodnią, Wiadomość: Grzybow- 
ska 94 m. 45. 


Co wyświetlają kina? 


Teatr KOMETA =a 
uł. Chładna 49, tel. 6.48-51 


Wazyscy muszą zobaczyć i padzi- 
wiać oszałamiający przebój sazonu 


„Pod palącem 
niehem Argentyny” 


EŃ 
LOS: „Antek palicmajster*. 
MAJESTIC: „Małżeństwa na hezdrda 
żach”. 


majestic ,: 


boków ++ sire y i 09 
Kay Francis; fe" 
* niezwykłym filmie, ș 
meila igo 

MA AELAKOŻACH * 8 
OSTATNIE DNI 


MASKA: „Sequoia“ i „Czy Lucyna 
to dziewczyna?“ 

MEWA: „Nasze sloneczko“ i „Speł- 
nione any“. 

METRO: „Szir-Haszirim*, 

MIEJSKI lotowłosy brzdąc“ 
„W krzinie miodu” 


Kuno MIEJSKIE 


vocz b—8— U 
w swięta 4—6—8—10. 


SHIRLEY TEMPLE 


w przebojowym swoim filmie 


„NNG Ki 


nadprogram „W KRAINIE Mi 
Nozwolany od 7 lat. W dni powszed- 
nie dla młodzieży ceny ULGOWE 


Kobiety w jego życiu” 

„Orłątko”. 

NOWA TOMBOLA: „Dom Nr. 56" 
i Folies Bergere“. 

OKO PRASKIE: „Napad na Kon- 
go“. 

PAN: „Pan Pwardoweki". 


-poii LI 1 
+OPUL. PORANKI 


PAN 
TWARDOWSKI 


5.ty tydzień! Ceny zniżone 
408 ja 


PETIT TRIANON: „Nasze słonecz- 
ko" z Shirley Temple i „Niedakań- 
czona kymfonja". 

POPULARNY: „W pogoni za księży- 

i rowin. 

: „Śprzedany glos" i „Ta- 


Młodzież 
wszystkie 
miejsca 


Parter 
1a 


miała baba kłopotu. 
: „Za chwilę szczęścia” z 


ty“ z Kiepura- 
KOMETA: „Pod palacem niebem Ar 
gentyny“ i rewja, 


Ireng Dunne. 
UNJA: „Wacuś" i rewja. 
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SZTAFETA ROBOTNICZA 


Na boiskach robotniczej Warszawy 


W ubiegłą sobotę i niedzielę o- 
iwarty został oficjalny sezon pit- 
karski w okręgu warszawskim. O- 
siem drużyn kl. A. R. P. A. stanę- 
ło na starcie drugiej rundy mi- 
strzostw na rok 1935-36, by zmie 
rzyć swe siły a tytuł najlepszej 
drużyny w  pilkarstwie robotni- 
czem stolicy. Należy tu podkreś- 
lić, że piłkarstwa 
terenie Warszawy zdało egzamin 
sprawności organizacyjnej i do- 
stosowania swych form pracy do 
potrzeb chwili. O ile w piłkar- 
stwie mieszczańskiem zmiana Sy- 
stemu rozgrywek spowodowała 
zamieszanie, to u nas wypadki te 
nie miały żadnego wpływu na 
bieg pracy i rozgrywki przeprowa 
dzane są normalnie bez żadnych 
zmian i zakończone zostaną w 
przepisowym czasie. 

W związku z decyzją Komitetu 
Okręgowego na wszystkich me- 
czach rozgrywanych przez druży- 
ny robotnicze, został złożony hold 
ofiarom wypadków w Krakowie i 
Częstochowie przez zarządzenie 
jednominutowej ciszy. 


SARMATA GWIAZDA 0:0. 


Obie drużyny wystąpiły na boi- 
sko z silną wolą zwycięstwa, — 
Gwiazda, by zdobyć upragnione 
mistrzostwo R. P, A., Sarmata, by 
odsunąć od siebie grożące widma 
spadku do kl, B. 

Niestety żadna z drużyn nie u- 
miała wykończyć akcji i uzyskać 
upragnionej bramki. Na obu dru- 
żynach znać przerwę zimową, — 
szczególniej zauważyć to się daje 
w linji ataku. 

Gra toczyła się z lekką przewa- 
gą Sarmaty, której atak wskutek 
niedyspozycji strzałowej, nie po- 
trafił przewagi zaznaczyć cytro- 
wo, a ponieważ przeciwnik pod 
tym względem nle przedstawił się 
lepiej mecz zakończył się bezbram 
kowo 

Z meczu tego jeden wniosek — 
aby drużyny mogły osiągnąć cel 
muszą nad sobą poważnie popra- 
cować i uzupełnić braki, które by- 
ły dość rażące. 

MARYMONT — CZARNI 
3:0 (1:0). 

W rozegranym meczu w niedzie 
lẹ na boisku Kobiecego Stadjonu 
Sportowego odniósł Marymont la- 


twe zwycięstwo nad drużyną 
Czarnych. Gra szybka i ostra, 
miejscami brutalna, toczyła się 


przy przewadze Marymontu, któ- 
rego atak stwarzał szereg groż- 
nych momentów pod bramkę prze 
ciwnika i tylko doskonałej obronie 
bramkarza, Czarni mogą zaw- 
dzięczać, że nie przegrali w zna- 
cznie większym stosunku, 

Marymont, jak na początek se- 
zonu zareprezentował się dość da 
brze. 

Czarni, którzy wystąpili z kil- 
ku rezerwowymi nie byli zbył 
groźni dla Marymont. 

Bramki zdobyli: Sokolowski (2) 
i Kulisa [1). 


DRUKARZ — SKRA 
3:2 (1:1). 

W rozegranym meczu w nie- 
dzielę na boisku Skry —- R. K.S. 
Drukatz pokonał Skrę. Gra bez 
specjalnej przewagi, którejkolwiek 
z drużyn. Drużyna Drukarza pod 
wzgłędem gry zespołowej była du 


ZER 


Łiot Okręgowy W.R.S.K.0. 


Warszawski Robotniczy Komi- 
tet Okręgowy organizuje w dniach 
31 maja i 1 czerwca r. b. w Prusz 
kowie Zlot Klubów Okręgu War- 
$zawskiego. 

. W programie przewidziane są: 

Turniej Piłki Nożnej. 

Turniej Gier Sportowych. 

Zawody lekkoatletyczne. 

Biegi kolarskie. 

Masowe popisy gimnastyczne. 

Pokazowe zawody bokserskie i 
ciężkoatletyczne. 

Na zakończenie Zlotu odbędzie 
Się efektowny pochód  uczestni- 
ków z pochodniami przez miasto. 

Przygotowania w klubach do 
Zlotu są prowadzone bardzo in- 
tensywnie. 


żo lepsza. Skra wystąpiła z od- 
młodzonym atakiem, który jednak 
wypadł dość słaba. 

Bramki dla Drukarza zdobyli: 
Dąbrowski i Ślusarczyk po jednej 
Graz obrońcą Skry Rraganiak 
bramka samobójcza. 

Dla Skry wszystkie bramki strze 
lit Smosarski I. Sędzia p. Sien- 


robotnicze naj kiewicz dobry. 


W przedmeczu rezerw drużyna 
Skry II pokonała Drukarza I18:0 
(4:0). 

ZNICZ - PRUSZKÓW - TUR - 

WISŁA 6:0 (0:0). 

Pierwszy mecz o mistrzostwa 
kl. A. R. P. A. nie wypadł dobrze 
naskutek słabej gry obu drużyn. 
Wprawdzie Znicz wygrał różnicą 
6-iu bramek, lecz poziom gry da- 
leko odbiegał od sezonu jesienne- 
go ub. roku, a na tak wysoką prze 
granę TUR. Wisłą złożyła się sla- 
ba gra tegoż w drugiej połowie 
meczu. Pierwsza połowa mimo wy 
niku bezbramkowego była cieka- 
wsza i bardziej emocjonująca. Po 
przerwie TUR Wisła z chwilą stra 
cenia pierwszej bramki załamał się 
i pozwolił sobie bez większego o- 
poru strzelić kolejno pięć dalszych 
bramek. U zwycięzców wyróżnili 
się obaj skrzydiowi oraz obrona 
u pokonanych obrona. 

Znicz przewyższał drużynę turo 
wą orjentacją i lepszą kombinacją. 
TUR grał ambitnie, lecz bez żad- 


nej myśli przewodniej, licząc raczej 
na szczęście. Drużyna Znicza pa 
przerwie niepotrzebnie zaczęła grę 
faul. 

W przedmeczu Znicz 
TUR - Wisła 10:0 (6:0). 


STAN TABELI. 


Po uwzględnieniu wczorajszych 
wyników, stan taheli klasy A 
przedstawia się następująco 


pokonał 


pkt. st. br. 
1. Znicz 16:0 45:8 
2, Skra 12:4 28:14 
3. Marymont 8:8 22:19 
4, Gwiazda 8:8 19:15 
5. Drukarz 6:10 13:19 
5. Czarni 13:22 
T. Sarmata 10:20 


8. TUR. Wisła 4:12 9:45 
R. K. S. NAPRZÓD - BRWINÓW- 
JUR - WARSZAWA 4:2 (3:0). 

W niedzielę na boisku w Brwi- 
nowie odbył się mecz towarzyski 
pomiędzy wymienionemi powyżej 
drużynami. 

Gra prowadzona była w żywym 
tempie przy znacznej przewadze 
Naprzodu. Bramki dla zwycięz- 
ców zdobyli Filipek 3, Konecki 1 


dla pokonanych Lasocki 1 oraz je- * 


dna samobójcza przez obrońcę Na- 
przodu. 

Przedmecz drugich drużyn za- 
kończył się wynikiem bezbramko- 
wym 0:0. 


Tatry w słońcu 


Kobiecy Wydział Sportowy Z. 
R. S. S. organizuje w czasie od 10 
do 17 kwietnia 1936 roku obóz w 
Zakopanem dla kobiet i mężczyzn, 

Na obozie tym będzie zorgani- 
zowana grupa turystyczną oraz 
grupa narciarska. Bezpłatna nau- 
ka jazdy na nartach, pod kierun- 
kiem wykwalifikowanego instruk- 
tera. 

Opłata za pobyt na obozie wy- 
nosi: dla członków ZRSS. kobiet 
zł. 17.50; dla członków ZRSS męż 
czyzn zł. 20.00. 


'Zawody lekkoatletyczne 
'atwarcia R.K. S. „Skry” 
W zorganizowanych przez R. K. 
S. „Skra“ zawodach lekkoatietycz- 
nych oiwarcia sezonu uzyskano na 
stępujące wyniki: 
Mężczyźni. 
Rzut kulą Alluchna 12 m. 34. 
Rzut dyskiem Alluchna 34 m. 73. 
Bieg 3 klim. Lisowski 10,06,8. 
Skok w dal z miejsca Minkiewicz 
2,69. 
Kobiety. 
Wenclówna I uzyskała wyniki: 
Rzut dyskiem 28,44. 
Bieg 60 mtr. 8,4. 
Skok w zwyż 1 m. 30. 
Skok w dal z miejsca 2 m. 16. 
W rzucie kulą pierwsze miejsce 
zajęła Sawicka z wynikiem 8 m. 95 
cm. 


Czechosłowacja 


Niemiecki Rob. Związek Gimn.- 
Sportowy w Czechosłowacji „A- 
tus“ urządza w dn. 4—6 lipca r. b. 
III doroczne święto sportowe w 
Chomutowie (Komotaw) blisko 
granicy Rzeszy Niemieckiej. Spo- 
dziewany jest udział około 50.000 
uczestników, w tem wielu gości za 
granicznych. 

W ostatnich dniach odbyło się 
30 zlotów okręgowych, na których 
przeprowadzono propagandę na 
rzecz masowego udziału w świę- 
cie. W propagandzie tej współdzia 
ła niemiecka partja socjalistyczna, 
związki zawodowe i wszystkie or- 
ganizacje kulturalno - oświatowe, 
w tem zrozumieniu, że święto to 
stanie się potężną kantrdemonstra 
cja przeciwko zakusom hitlerow- 
ców na niemiecką ludność Czecho- 
słowacji. 

Nasi towarzysze niemieccy z 
Czechosłowacji zapraszają i nasze 
organizacje do udziału w tej nie- 
codziennej manifestacji, Szczegóła 
we pięknie ilustrowane programy 


wydaje na żądanie bezpłatnie se- 
kretarjat ZRSS. 


Odpowiedzialny redaktor: Stanislaw Niemyski 


wiosennem! 


Dla członków bratnich organiz. 
kobiet zł, 20.00; dla członków brat 
nich organiz. mężczyzn zł. 23.00. 

Dla niestowarzyszonych kobiet 
zł. 25.00; dla niestowarzyszonych 
mężczyzn zl. 28.00. 

Wszyscy uczestnicy korzystają 
z 81 proc. zniżki kolejowej. 

Zapisy przyjmuje  sękretarfat 
2R85, Czerwonego Krzyża 2%, po- 
kćj 52, telefon 2-31-95. 


Zawody Piłki Recznej 

W zawodach gier ruchowych, 
jakie odbyły się na boisku R. K. 
S. Skra w dn. 4 b. m. drużyny 
Skry pokanaly drużyny R. S. W. 
F. „Gwiazda“. 

Siatkówka męska 15:2, 15:1 — 
12:0). 

Koszykówka męska 31:14 (13:6) 


Siatkówka kobieca 15:1, 15:3 
(2:0). 
Gimnastyka kobleca 
Oddział Śródmiejski R. T. T. 


„Start“ prowadzi w sati l. R, O. W. 
F. przy ul. Czerwonego Krzyża 20 
gimnastykę dla kobiet. Ćwiczenia 
prowadzone są przez instruktora 
tow. Robakowskiego w poniedział 
ki i czwartki w godz. od 20 do 21 
w. Zapisy przyjmuje codziennie se- 
kretarjat l R. O. W. F. 


Plenum Z.R.S.S. 


W dniu 3 maja r. b. w Warsza- 
wie odbędzie się plenarne posie- 
dzenie Zarządu Głównego Z. R. $. 
S. Na porządku dziennym obrad 
poza szeregiem aktualnych spraw 
sportu robotniczego doby bieżącej 
znajduje się sprawa Kongresu Z. R. 
S. S., który odbyć ma się w grud- 
niu roku bieżącego. 


Snieg w Zakopanem 


W Zakopanem w górach utrzy- 
muje się pomyślna dla narciarzy 
pogoda. Ostatnio spadły śniegi. — 
Dzięki temu w górach panują do- 
skonałe warunki śnieżne, 
iii DU I LO) 


PIERWSZA RUNDA O PUHAR 
DAVISA. 


Miecze pierwszej tundy rozgry- 
wek tenisowych o puhar Davisa u- 
stalone zostały, jak następuje: 

Monako - Holandja w dniach 1 
— 3 maja w Monte Carlo. 

Francja - Chiny od 1 — 3 maja 
w Paryżu. 

Hiszpanja - Niemcy 25—27 kwie 
tnia w Barcelonie. 


Jak prowadzić zaprawę siatkówki 


Ćwiczący ustawiają się ną ob- 
wodzie koła o średnicy 12 metr. w 
jednakowych odstępach. W środ- 
ku koła staje jeden z współówi- 
czących, który prowadzi trening 
przez 5 min., po którym to czaste 
zastępuje go inny gracz i t. d. 

Gdy grupa ćwiczących opano- 
wała I wzór treningu przystępuje 
do II, następnie do IH 1 t. d. Po- 
wyższe freningi stosuje nawet b. 
dobra drużyna, ponieważ jest to 
podstawowa zaprawa do utrzyma- 
nia gracza w formie. Dla więcej 
zaawansowanych lub wyćwlczo- 
nych średnicę koła stopniowa 
zmniejszamy dochodzac do 6 metr. 

ik 

1. Gracz A odbija piłkę do gra- 
m d 

2. Gracz B. odbija spowrotem do 
gracza A. 

3. Gracz A. odbija piłkę do gra- 
cza C. 

4. Gracz C. odbija piłkę spowrotem 
da gracza A, i t, d. 


u. 
1. Gracz A. odbija piłkę na lukę 
między graczami B—C. 
2. Gracz B. dob'ega i odbija piłkę 
do gracza A. 
3. Gracz A. odbija piłkę na lukę 
między graczami C—D. 
4. Gracz C. dobiega i odbija piłkę 
do gracza A, 1 t. d. 
TL. 
L Gracz A. odbija krótko, piłka 
spada między graczam: A—B. 
£, Gracz B. dobiega i odbija piłkę 
do A. 
3. Gracz A. odbija krótko piłkę w 
kierunku gracza C. 
4. Gracz C. dobiera i odbija piłkę 
graczowi A, i t. d. 
IV. 
1. Gracz A. odbija piłkę do gra- 
cza B. 
2. Gracz B. odbija do—C. 
3. Gracz O. odbija—D. 
4. Gracz D. odbija do E. i t. d. 
Dalszy ciąg treningu w siatkówkę 
w następnej „Sztafecie”. 


Biegi naprzełaj 
o wiosenne robotnicze mstrzostwo Warszawy 
dla mężczyzn i młodzików 


W dniu 19 kwietnia o g. 15-lej 
na Marymoncie, odbędą się maso- 
we biegi na przełaj dla mężczyzn 
na przestrzeni 4000 mtr. i młodzi- 


ków 2000 mtr. W biegach mogą 
brać udział wszyscy członkowie 
klubów robotniczych, org. FUR.i 
Czerw. Harc. oraz niestowarzysze 
ni. Bieg odbywa się w konkurencji 
drużynowej i indywidualnej. W 
skład drużyny wchodzi 8 zawod- 
ników. W konkurencji indywidual 
nej zawodnicy zostaną podzieleni 
na nast. grupy: lekkoatleci, piłka- 
Trze, gracze gier sportowych, bok- 
serzy, zawodników starszych po- 
nad lat 30, i osobna grupa młodzi 
ków. 

Zwycięskie drużyny otrzymają na 


Niedziela na boi 


LEGJA — DĄB 2:1. 

Na stadjonie Wojska Polskiego 
w Warszawie nastąpiła w niedzie- 
lẹ inauguracja mistrzostw ligo- 
wych. Pierwszy mecz rozegrany 
pomiędzy Legją a Śląskim Dębem 
zakończył się zwycięstwem Legfi 
w stosunku 2:1 (0:0). 

Gra stała na niezbyt wysokim 
poziomie. Pierwsza połowa wyka- 
zała lekką przewakę Legji, nato- 
miast po przerwie gra była bar- 
dziej wyrównana, a okresami gó- 
rował nawet Dąb. 

Prowadzenie zdobył dla Legji 
Wypijewski po przerwie. Wyrów- 
nał Herman. Na kilka minut przed 
końcem Wypijewski zdobył drugi 
punkt, decydujący o zwycięstwie 
wojskowych. 

WARTA — GARBARNIA 
2:1 (0:0). 

Pierwszy tegoroczny mecz ligo- 
wy między Wartą poznańską i 
Garbarnią zakończył się nieznacz- 
nem zwycięstwem Warty 2:1 (0:0) 
Da przerwy atak Warty stale 
przeważał, lecz nie dysponowany 
strzałowo nie umiał wyzyskać 
swej przewagi. Po przerwie wzra- 
sta przewaga Warty i w 33-ciej 
minucie Kryszkiewicz zdobywa 
pierwszą bramkę. Wyrównuje w 
minutę później Pazurek (Garbar- 
nia). W kilkanaście minut później 
Kryszkiewicz ustala wynik dnia. 

Warta zwyciężyła zasłużenie i 
była drużyną lepszą. U Garbarni 
wybijała się pomoc oraz obrona. 
która uratowała swoją drużynę od 
większej klęski. Sędziował p, Gru- 
szka. 

NOJI MISTRZEM POLSKI 

W BIEGU NAPRZEŁAJ. 

W niedzielę odbył się w Lubli- 

nie bieg naprzełaj 


o mistrzostwo cięstwem Ruchu w 


grody w postaci puharów K. R. K. 
S. Zryw, R. O. W. F. i TUR'a po- 
nadto szereg nagród dla zwycięz 
ców indywidualnych. Start i meta 
na boisku Koła Polek na Marymon 
cie o godz. l5tej. Zbiórka zawod- 
ków o godz. 14-tej. Zgłoszenia 
przyjmują Sekretarjat Warsz. Rob. 
£rert. Kom. Okr. Czerwonego Krzy 
ża 20, pokój nr. 37 w godz. 18— 
20 lub pokój nr. 62 w godz, 9—15. 
Sekretarjat RKS. Skra Okopowa 
43/47 w godz. 18—21. Zgłoszenia 
du dn. 18— godz. 20. 

A więc w dniu 19.IV wszyscy 
L:egamy na przełaj! 

Bieg dla kobiet © mistrz. robot- 
nicze Warszawy odbędzie się w 
termin: późniejszym. 


Polski na dystansie 7,950 mtr. na 
starcie stanęło 22 zawodników z 
całej Polski. Wszyscy bieg ukoń- 
czyli. 

Pierwszy przybył da mely wita- 
ny entuzjastycznie przez publicz- 
rość Noji (Legja Warszawaj, o- 
siągając dobry czas 25:28,6 sek. 
Naji wygrał bezapelacyjnie i bez 
większego wysiłku. 

Drugie miejsce zajął zeszlorocz- 
ny mistrz Potski Fiałka (Cracovia) 
w czasie 26:13,4 sek. 

3) Bodal (AZS Warszawa]. 

4| Janowski (AZS Poznań]. 

5) Półtorak (Jagiellonja Bialys- 
tok]. 

6] Romanowski 
ka]. 

Bieg wywołał w Lublinie b. du- 
że zainteresowanie i zgromadził 
wzdłuż całej trasy tłumy publicz- 
ności. Nagrody zwycięzcom wrę- 
czyt specjalny delegat PZLA kpt. 
Misiński, 

1. K. S. REMISUJE Z WARSZA- 
WIANKA. 

Mecz ligowy w Łodzi pomiędzy 
Ł. K. S. a Warszawianką zakoń: 
czył się wynikiem nierozstrzygnię- 
tym 1:1 (0:0). 

Gra obu drużyn nienadzwycza|j- 
na. Wynik remisowy mniejwięcej 
odpowiada przebiegowi gry. Pier- 
wsza połowa wykazała pewną prze 
wagę ŁKS. po przerwie natamiast 
górowała nieco Warszawianka. 

Dla ŁKS. bramkę zdobył Lewan 
dowski, Dla Warszawianki Sochan. 
Zawody prowadził p. Lustgarten. 

POGOŃ - RUCH 1:2. 

W Wielkich Hajdukach rozegra- 
ny został mecz o mistrzostwa Ligi 
pomiędzy Ruchem a lwowską Po- 
gonią, zakończony zasłużonem zwy 
stosunku 2:1 


(Warszawian- 


Austria 


Niedawno odbyła się nielegalna 
konierencja robotniczych sportow 
ców austrjackich. W konferencji 
tej brał udział również delegat 
Rob. Międzynarodówki Spottowęj. 
O przebiegu tej konferencji wyda- 
no odezwę, rozpowszechnioną na 
terenie Austrji w tysiącach egzem 
plarzy. Odezwa kończy się nastę- 
pującemi hasłami: 

1. Sport robotniczy pod jarz- 
mem faszyzmu istnieć nie może. 

2. Nie wstępujemy i nie współ- 
pracujemy ze sportowemi organi- 
zacjami iaszystowskiemi i półiaszy 
stowskiemi. 

3. Niema miejsca na rozbijanie 
sił przez połowiczność lub szuka- 
nie odrębnych dróg. 

4. Słała łączność wzajemna i je- 
dnolite postępowanie, 

5. Bezwzględne zwalczanie fa- 
szyzmu we wszelkich jego odmia- 
nach i przybudówkach. 

6. Walka o jedność ruchu robo- 
tniczego. 

7. Zaufanie do idei socjalizmu. 


Kongres 
Rot. Międzynarodówki Spart. 


ma się odbyć w roku bieżącym w 
dniach 29 i 30 sierpnia w Antwer- 
pji. Przedmiotem obrad kongresu 
będą przedewszystkiem kwestje 
związane z przyszłoroczną Olimpia 
dą Robotniczą w Antwerpii. 


Przygotowania 
do Olimpiady Robotniczej 


w Antwerpji (1937 r.) są w peł- 
tym toku. Wszystkie organizacje 
sportowe robotnicze rozpoczęły o- 
żywioną agitację, Jednocześnie 
zwalczając tegoroczną burźuazyj- 
ną faszystowską olimpiadę hitle- 
rowską w Berlinie. 

Jak poprzednio, tak i teraz wiel 
ka olimpjada letnia poprzedzona 
będzie olimpjadą zimową (w lu- 
tym 1937 r.) w Jańskich Łaźniach 
(Johannisbad) na południowych 
stokach Karkonoszy w paśmie Gór 
Olbrzymich w Czechosłowacji. 

Na obie te imprezy, zimową i le- 
tnią, ZRSS wysyła drużyny swoich 
zawadników. 


skach 


W pierwszej połowie Pogoń by- 
ła znacznie lepsza, zwłaszcza jej 
atak kilkakrolnie zagrażał bramce 
ślązaków. Napastnicy Pogoni nie 
byli jednak dysponowani strzało- 
wo i nie umieli wyzyskać swej 
przewagi cyfrowo. Prowadzenie 
dla Ruchu zdobył Córka. Wyrów- 
nał w drugiej połowie Matjas. Ruch 
rozegrał się dopiero pod koniec dru 
giej połowy. O jega zwycięstwie 
zadecydowała druga bramka, strze 
lona przez Peterka 

MISTRZOSTWA WARSZAWY 

W ZAPASACH. 

W niedzielę rozpoczęły się w 
stolicy zawody zapaśnicze o in- 
dywidualne mistrzostwa Warsza- 
wy. Rozegrano w pierwszym dniu 
zawodów walki w wagach śred- 
niej i koguciejj w obu doprowa- 
dzając do finałów. 

Do walk w wadze koguciej sta- 
nęło 12 zapaśników, do finału do- 
szli: Rokita (PKS), Mianowski i 
Wiśniewski z Legji. 

Najciekawsze walki w tej wa- 
dze stoczyli: Rokita, z trudem bi- 
jąc na punkty Wrzodaka, oraz 
Mianowski, który zdecydowanie 
pokonał tegoż Wrzodaka w szó- 
stej minucie. 

Do walk w wadze średniej sta- 
wiło się 10 zawodników. Do fina- 
lu doszli: Rejniak (PKSJ, Reda — 
{Legja) i Tomaszewski (Prąd). — 
Niespodzianką była podwójna po- 
rażka wicemistrza Polski, Pias- 
kowskiego, który wskutek tego 
nie doszedł do finału. Piaskowski 
uległ Redzie i Hebdzie. 

Walki stały na wysokim pozio- 
mie, czego dowodzi fakt, że więk 


szość walk rozstrzygnięta została 
na punkty. (PAT.]. 
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